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KRAJ - BLOK WSCHODNI 

1.8.90 
Na skutek �t�r�u�d�n�o�[�c�i� finansowych �z�o�s�t�a�B� �z�a�m�k�n�i���t�y� �m�i�e�s�i���c�z�n�i�k� �s�p�o�B�e�c�z�n�o�­
�k�u�l�t�u�~�a�l�n�y� Kontrasty, wydawany w �B�i�a�B�y�m�s�t�o�k�u�.� Ministerstwo Kultury i 
SztukI �p�r�z�y�z�n�~�B�o�.� w lipcu �d�o�t�a�c�j��� 10 mln �z�B�o�t�y�c�h� �m�i�e�s�i���c�z�n�i�e�,� ale �b�y�B�o� �j�u�|� za 
�p�6�~�0�.� �Z�a�m�k�m���c�l�e� Kontrast6w jest bardzo �w�i�e�l�k��� �s�t�r�a�t���,� �g�d�y�|� �b�y�B� to �m�i�e�s�i���­
cznIk doskonale redagowany i �p�o�[�w�i���c�a�j���c�y� �d�u�|�o� miejsca problemom 
wschodnim, a szczeg61nie �b�i�a�B�o�r�u�s�k�i�m�.� 

7.9.90 J, 

Angielski koncern hotelowy Trusthouse Forte �p�o�d�p�i�s�a�B� �u�m�o�w��� joint ventllre 
(55/45 %) z �a�g�e�n�c�j��� �t�u�r�y�s�t�y�c�z�n��� Orbis w celu odbudowy Hotelu Bristol w 
Warszawie, kt6ry jest �z�a�m�k�n�i���t�y� od �p�o�c�z���t�k�u� lat 80-tych. Trusthouse 
posiada hotel Ritz w Madrycie, Plaza Athenee w Nowym Jorku i George V 
w �P�a�r�y�|�u�.� 

26.8.90 

�~�e�d�B�u�g� �o�b�l�i�c�z�e�D� w Polsce �d�z�i�a�B�a� 16 partii i organizacji politycznych. Frak­
cJa PPS, reprezentowana przez Jacka Wilczura, liczy �o�k�o�B�o� 20 os6b i co do 
�i�l�o�[�c�i� �c�z�B�o�n�k�6�w� nie jest odosobniona. 

28.8.90 

�P�o�w�s�t�a�B�a� w. Polsce �~�o�w�a� partia p?lityczna pod �n�a�z�w��� Narodowa Demokracja 
z �p�o�B�~�c�z�e�?�!�a� Sr:'-Plast, SN �U�n�~�a� r:'arodowych Demokrat6w I NarodoweJ 
OrganIzacjI KobIet. Nowa orgamzacJa zamierza �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�o�w�a��� z Centrum 
braci �K�a�c�z�y�D�s�k�i�c�h�.� • �R�o�z�B�a�m� w KPN. �P�o�w�s�t�a�B�a� mianowicie frakcja demo­
kratyczna KPN, kt6rej �p�r�z�e�w�o�d�n�i�c�z���c�y�m� �z�o�s�t�a�B� Ryszard Bocian. Frakcja ta 
popiera �k�a�n�d�y�d�a�t�u�r��� Lecha �W�a�B���s�y� na prezydenta RP. 

31.8.90 
W Ku,:"ejcie nadal �d�z�i�a�B�a� Ambasada R.P. w �s�k�B�a�d�z�i�e� trzech �u�r�z���d�n�i�k�6�w�.� Od 
�,�,�:�r�z�e�[�m�a� �p�o�z�o�s�t�a�B�a� w Ambasadzie tylko jedna osoba. • W Polsce �s��� stara­
�m�~�,� �~�y� �u�t�~�o�r�z�y��� �.�p�o�l�s�k��� �"�N�~�g�r�o�d��� Pokoju". Zorganizowaniem tej nagrody 
zajmuje �S�I��� specjalny komItet, kt6remu naturalnie przewodniczy Lech 
�W�a�B���s�a�.� W ramach tego komitetu �d�z�i�a�B�a�j��� dwa �z�e�s�p�o�B�y�:� pierwszy to �z�e�s�p�ó�B� 
do spraw �z�a�g�r�o�|�e�n�i�a� pokOju w wymiarze etnicznym i religijnym, na �f�u�n�k�c�j��� 
szefa �t�e�~�o� �z�e�s�p�o�B�u� planuje �s�i��� Zbigniewa �B�r�z�e�z�i�D�s�k�i�e�g�o�,� kt6ry �j�e�d�n�o�c�z�e�[�n�i�e� 
�b�y�B�b�y� �w�l�c�e�p�r�z�e�w�o�d�m�c�z���c�y�m� komitetu; drugi - to �z�e�s�p�ó�B� do spraw �j�e�d�n�o�[�c�i� 
�E�u�r�o�~�y�,� kt6remu �.�p�r�z�e�w�o�d�n�i�c�z�y�B�b�y� �C�z�e�s�B�a�w� �M�i�B�o�s�z�,� �b���d���c� �t�a�k�|�e� wiceprze­
�w�o�d�n�I�c�z���c�y�m� komItetu. 

1.9.90 

W �c�i���g�u� siedmiu �m�i�e�s�i���c�y� br. �w�y�j�e�c�h�a�B�o� z ZSSR 234 tys. os6b: do Izraela 
132 tys., do �~�F�N� - 73 tys., do Grecji - 16 tys., do USA _ 3 tys. W 
1?89 roku �W�Y�j�e�c�h�a�B�o� w celach prywatnych i �s�B�u�|�b�o�w�y�c�h� 2,3 mln os6b. Zda­
mem �w�B�a�d�z� �i�l�o�Z��� ta �m�o�|�e� �w�z�r�o�s�n����� do 7-8 mln osób, po wprowadzeniu w 
ZSSR nowych przepisów paszportowych. �Z�w�i���z�e�k� Sowiecki nie jest w stanie 
�w�y�d�r�u�k�o�w�a��� nowych, ujednoliconych, �w�a�|�n�y�c�h� na okres trzech lat paszpor­
t6w. Drukarnie sowieckie �m�o�g���,� w najlepszym wypadku, �w�y�d�r�u�k�o�w�a��� 20 % 
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potrzebnych formularzy dokument6w. ZSSR ma �s�i��� �z�w�r�ó�c�i��� o pomoc do 
kontrahent6w zagranicznych. 

3.9.90 �B� J k bo . �Z� . 
Minister Spraw Zagranicznych, Skubiszewski, zaproponowa . a u WI �Z� �w�~���-
cickiemu stanowisko ambasadora R.P. w Japonii. Na. �s�z�c�z���.�[�c�l�e� �~�a�k�~�b� WI!" 
cicki �o�d�r�z�u�c�i�B� �t��� �n�i�e�p�r�a�w�d�o�p�o�d�o�b�n��� �p�r�o�p�o�z�y�c�j���,� �O�Z�W�I�a�d�c�z�a�j���c�,� ze mteresuje 
go jedynie Szwecja. 

4.9.90 I . 
�R�z���d� polski �z�a�d�e�c�y�d�o�w�a�B� przerwanie .. b.udowy e �e�k�t�r�~�w�m� 
�{�a�r�n�o�w�c�u�.� Do tej �n�i�e�p�r�z�e�m�y�[�l�a�n�e�j� decYZJI jeszcze powrócImy. 

atomowej w 

5.9.90 .. . . S I'd �[�c�·�"� 
Na pierwszym powakacyjnym posiedzeniu KomiSJI �K�r�a�j�~�w�e�j� " o I �a�~�o� I 
zadecydowano �w�i���k�s�z�o�[�c�i��� 5-ciu �g�B�o�s�6�w� odebranie GazecIe Wyborczej �z�n�a�~�u� 

�S�o�l�i�d�a�r�n�o�[�c�i�"�.� Po �o�g�B�o�s�z�e�n�i�u� wyniku �g�B�o�s�o�w�a�n�i�a� Barbara Malak �p�o�d�a�B�a� �S�I��� 
do dymisji z funkcji rzecznika prasowego �Z�w�i���z�k�u�.� • Szef �z�e�s�p�o�B�u� �~�o�r�a�d�­
c6w Lecha �W�a�B���s�y� Andrzej Micewski, �p�o�w�o�B�a�B� do tego grona �n�a�s�~���p�u�j���c�y�c�h� 
uczonych i �d�z�i�a�B�a�c�~�y� �s�p�o�B�e�c�z�n�y�c�h�:� prof. chemii Marka Kry.gowskl.ego, prof. 
ekonomii Stefana Kurowsklego, prof. medycyny Jerzego �M�a�~�k�o�,�:�"�s�k�l�e�g�o�,� pro!. 
ekonomii Aleksandra Mullera, doc. socjologii �J�a�d�w�i�g��� Stamszkls, prof. poli­
tyki �s�p�o�B�e�c�z�n�e�j� Andrzeja Tymowskiego, prof. K.U.L. Ryszarda �B�e�n�~�r�a�,� 
adwokata Jana Kosza, mgr. elektroniki �~� ekologa �T�o�~�a�s�z�a� �J�a�c�k�~�~�s�~�l�e�~�o�:� 
mgr. �D�a�D�u�s�z�a� WinkIera (ma �s�i��� on �z�a�j����� �s�t�o�s�u�~�a�m�l� �~� �c�h�r�z�e�[�c�l�j�a�n�s�k�l�m�l� 
organizacjami �m�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�y�m�i�)� oraz mgr. Mariusza �B�I�a�B�k�a� (kontakty z 
�k�a�p�i�t�a�B�e�m� zagranicznym). 

10.9.90 R tk' . 
Dyrektorem Polskiej Agencji Prasowej �z�o�s�t�a�B� mianowany Ignacy u leWICZ, 
wieloletni naczelny redaktor �w�r�o�c�B�a�w�s�k�i�e�g�o� �m�i�e�s�i���c�z�n�i�k�a� l?dra. Jak. �d�o�t���d� 
PAP �b�y�B� �j�e�d�n��� z najgorszych agencji prasowych w EuropIe: �~� EpIskopat 
Polski �u�p�o�w�a�|�n�i�B� bpa opolskiego, Alfonsa Nossola, do odprawlama m.szy �[�w�.� 
w �j���z�y�k�u� niemieckim w �k�o�[�c�i�o�B�a�c�h� na G6rnym �Z�l���s�k�u�.� Bp �r�:�'�~�s�s�o�l� �~�l�I�a�n�o�w�a�B� 
�p�i���c�i�u� referent6w diecezji odpowiedzialnych za problemy �m�m�e�j�s�z�o�[�c�l� �n�a�~�o�d�?�"� 
wych. Oni �w�B�a�[�n�i�e� �b���d��� decydowali, gdzie zachodzi potrzeba �o�d�p�r�a�w�l�.�a�~�l�a� 
mszy �[�w�.� w �j���z�y�k�u� niemieckim. Dotyczy to Opola, Kluczborka, GliWIC, 
Raciborza i Nysy. 

12.9.90 . 6 . Ik rt tk 
�Z�m�a�r�B�a� w Warszawie w wieku 82 lat Irena Elchler wna, ":Ie a a ys a 
sceny polskiej. • �U�r�z���d� Rady Ministr6w �o�d�w�o�B�a�B� ze stan?wlska dyrektora 
generalnego Radiokomitetu Andrzeja Bobera, kt6ry �p�r�o�w�a�d�Z�I�B� �z�n�a�~�y� program 
pt. "Listy o gospodarce". M6wi �s�i���,� �|�e� �z�d�j���c�i�e� Bobera ze stanoWIska �z�o�s�t�a�B�o� 
spowodowane tym, �|�e� do swojego programu �z�a�p�r�a�s�z�a�B� �a�n�t�y�r�z���d�o�w�e�g�o� eko­
�n�o�m�i�s�t��� �R�a�f�a�B�a� Krawczyka. 

ZACHÓD - EMIGRACJA 

11.6.90 U . t t" 
Prof. Jan Karski �o�t�r�z�y�m�a�B� doktorat honoris callsa stanowego mwersy e u 

Oregon w USA. Jest to trzeci doktorat honorowy nadany prof. Karskiemu 
przez uniwersytety �a�m�e�r�y�k�a�D�s�k�i�e�.� 
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15.8.90 

Zmarł w Grazu (Austria) w wieku 69 lat polski kompozytor i muzykolog 
Andrzej Dobrowolski. 

20.8.90 

Zmarł w Helmsford (Anglia) Henryk Mierzwiński, poeta. Instytut Literacki 
wydał w swoim czasie tomik jego poezji pl. "Etiudy". 

3.9.90 

W Ronneby (Szwecja) odbyła się konferencja premierów i ekspertów Konfe­
rencji Bałtyckiej do Oczyszczania Morza Bałtyckiego. Do polskiej delegacji, 
poza premierem Mazowieckim i ministrem Skubiszewskim, wszedł m.in. Ale­
ksander Smolar, niedawno mianowany doradcą Premiera do spraw polityki 
,zagranicznej. Ucbwalono deklarację zobowiązującą sygnatariuszy do zmniej­
szenia do 1995 roku ilości nieczystości odprowadzanycb do Bałtyku o 
poł?wę. Polska postawiła wniosek, by na przyszłość w konferencjacb brały 
udZiał obok ZSSR takie Litwa, Lotwa, Estonia i Republika Rosyjska. 

5.9.90 
Austria przywróciła wizy wjazdowe dla Polaków. 

13.9.90 
W Clrapelle Saint-Lollis de la Salpetriere w Paryżu odbył się wernisaż 
wystawy malarskiej Grażyny Remiszewskiej. 

20.9.90 
W I~stytucie Polskim w Paryżu odbyło się zebranie dyskusyjne na temat La 
Cr~,x et la banniere - images et c1iclries franfais sllr la Pologne _ z 
udzlał~m: Henryka Woiniakowskiego, filologa i rzecznika prasowego rządu 
R.P., lEmmanuela Wallon, autora książki pt. Pologne, dernieres nOllvelles 
de I'Atlantide, wydanej w br. przez wydawnictwo Autrement. Dyskusję pro­
wadził Marcin Frybes, socjolog. 

21.9.90 

W Centre du Dialogue w Paryżu odbyły się następujące spotkania: 10 
września br. Julia Hartwig-Międzyrzecka i Artur Międzyrzecki mówili o 
aktualnycb problemacb życia kulturalnego w Polsce; 14 września br. Karl 
Dedeciu~, dyrektor Deutscbes Polen Institut w Darmsztacie (Niemcy 
Zacb~me) w~głosił odczyt pt. "Recepcja literatury polskiej w RFN"; 21 
wrześma br. PIOtr Wandycz wygłosił odczyt pl. "Polityka zagraniczna Polski 
wczoraj, dziś, jutro". 

23.9.90 
Nadburmistrz Kolonii zaprosił Mirosława Zawodnego z Poznania na pobyt 
od 23.09.br. do .3.10.br. w siedzibie Fundacji Adenauera w Rbindoń. Bilety 
~uftbansy, wizy. i wszystkie koszty ponoszą Niemcy. Mirosław Zawodny jest 
Jednym z SZeśCIU dotąd żyjącycb b. podcborążycb, b. jeńców wojennycb 
areszt.owan.ycb w obozacb jenieckicb przez Gestapo w lecie 1944r. za akcje 
konsplrac}'Jne ArmII Krajowej na terenie obozów jenieckicb _ stalagów. 
Kurier Armii Krajowej, wysłany z Warszawy, wpadł w ręce Gestapo, co 
spowodowało ponad 200 aresztowań. Umieszczeni w więzieniu w Brauweiler 
po śledztwie wysłani poprzez obóz przejściowy w Kiiln-Deutz do obozu kon: 
centracyjnego w Buchenwaldzie. Otóż w Kiiln-Deutz był równocześnie inter­
nowany .Konrad Adenauer, który potem był razem z żoną również w Brau­
weiJer (p. Zeszyty HistorycVle Nr 60 z 1982r.). 
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KRONIKA AMERYKAŃSKA 

Plan finansowy sekretarza stanu Brady'ego, w ~tóry~ ,Proponuje si.ę 
amerykańskim bankom komercyjnym umorzeme CZęS.CI długów nał" 
większym państwowym dłużnikom po przeprowadzemu w tych pan: 
stwach reform gospodarczych, spotkał się z os.tr, krytyką. czę.śc~ 
finansjery amerykańskiej. Mimo to z udogodmen ~orzystają JUz 
Meksyk, Kostaryka, Filipiny, . Ekwador, 'Yenezuel~ ~ Marok?, .!'­
Polska ma być pierwszym krajem wschodmoeuropeJsklm na tej hs­
cie. • W maju 1990 utworzono w Nowym Jorku P~lsk?" 
Amerykański Fundusz Inicjatyw Prywatnych, co było reahzaCją 
pomysłu Busha, wysunięt.ego po~czas pobytu w Polsce, a popartego 
przez Kongres USA w hstopa~zle 1989. Fundusz uzyskał od. K~m­
gresu 240 milionów dolarów I ma pomagać małym przedSiębIOr­
stwom, rolnictwu indywidualnemu oraz wsp~lnym polsko-~mery­
kańskim przedsięwzięciom (pożyczki, zapomogi, gwarantowa~le kre­
dytów, pomoc techniczna i szkolenie fachowców). Prze.wodmczącym 
jest John P. Birkelund, dyrektorem - Robert G. Fa~.s, ~ w skład 
zarządu wchodzą - Nicholas Rey, Zbign.iew BrzezmsI?, C~arles 
Harper i Lane Kirkiand. • R~ądowa :'lgenCja dis .RozwoJ~ Między­
narodowego (Al D) wspomagająca kraje t~w. trzeciego ~Wlata, ~rze­
kazała przedstawicielom rządu warszawskiego pomoc zywnośclOwą 
wartości ponad 20 milionów dolarów oraz czek na sumę l00.~ 
dolarów dla Funduszu Rynków Kapitałowych. i ~rywatyzacJI: 
Ogólna wartość amerykańskiej pomocy żywnoś~lowe~ przyznanej 
Polsce wynosi 120 milionów dolarów .• Polomę c~lcagowską w 
dalszym ciągu bulwersuje nominacja Macieja Cybuls~lego na stano­
wisko dyrektora misji stanu Illinois w Warszawie. Dotychczas 
Cybulski sprawował funkcję reda~tora ~oda~ku ~eekendowego 
organu Związku Narodowego Polskiego pZle~nzk ZW1.qzkowy. Jak.o 
samodzielny przedsiębiorca oraz pracowmk naJ.emny ~Ie wykazał. Się 
żadnymi osiągnięciami, czego przykłade~ Je.st meudana pr~ba 
wprowadzenia do Chicago mutacji n?woJ~rsklego Noweg~. pZlen­
nika. Nowomianowanemu dyrektoroWi częsć prasy polomJ.neJ za­
rzuca brak wystarczającego przygotowania do prowadzema tego 
typu działalności ora~ nieuczc~wość (W?'.st~w~anie czekó~ bez PO~ry: 
cia własnym pracowmkom), meudolnosc ~ mek~mp~~enc}ę. NowoJ~r 
ski Nowy Dziennik określił de~yzję o !eJ n?~macJI. ml~nem Pol~sh 
joke gubernatora stanu IllinOls. PrzecI~ mej ~ubhczme. wYl?owle­
działo się kilka ważniejszych po~.tacI polon!Jn~c.h, piastujących 
wysokie funkcje w Kongresie Polonu AmeI?:ka~s~leJ - prof. J~rzy 
Lerski, Kazimierz Lukomski, Roman Pucmskl I Bolesław Wlerz­
biański. Głównym i prawdopodobnie jedynym sponsor~~ Cy.bul­
skiego jest szef KPA i ZNP - Edward Moskal. • Równ~ez z~llany 
personalne w polskich konsulatach w Nowym Jorku I Chicago 
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wzbudzają sprzeciw w niektórych środowiskach. Szef KPA i ZNP 
Edward Moskal, listownie zwracał się do władz warszawskich ~ 
zatrzymanie w Chicago komunistycznego konsula Czerwińskiego. W 
sukurs komunistycznemu urzędnikowi pospiesjZyła również część 
prasy pOlon!jnej. Podobnie w Nowym Jorku - nowy konsul Jerzy 
Surdykowskl spotkał się z niechęcią nielicznych, ale dość wido­
cz~ych środowisk. Dziwna wydaje się ta nagła dezaprobata wobec 
zmIan w obsadzie polskich. p~acówek dyplomatycznych w sytuacji 
g?y nowy . am~asa~or! Ka~mlerz. Dziewanowski, zapowiedział, że 
me nastąpI uJawmeme wleloletmch agentów reżimu komunisty­
cznego, którzy infiltrowali i skłócali Polonię. • Przy okazji rozgry­
wek personalnych wywołanych w Chicago nominacjami na stanowi­
sko konsula oraz dyrektora stanu Illinois ujawniono, że powołane 
w 1?8~ roku Polsko-Amerykańskie Forum Ekonomiczne, którego 
~ałoze~la ~d począt~u nie ~yły jasne i precyzyjne, niewiele zdziałało 
I .CO wIęceJ. me rozhczyło SIę z otrzymanych pieniędzy .• W sierp­
n~u zorgamzowano . w Wa~s~awie wschodnioeuropejskie biuro tygod­
mka .Newsw~ek; klerowmklem został Andrew Nagorski (w prze­
szłOŚCI usumęty z Moskwy). • American Express Bank Ltd. 
otrzyr:nał .ograniczoną licencję pozwalającą mu zorganizować po­
nowme blU.ro w. ~ars~awie (istniało przed II wojną światową). 
Nowy o~dZlał zajmuje SIę organizacją turystyki i obsługą finansową. 
• 17 sIedemnastometrowych kontenerów ze sprzętem medycznym 
wysłał do Polski amerykański Departarnet Obrony. Transport tego 
kompletnie wyposażonego szpitala polowego z Niemiec do Polski 
zorganizowała ambasada USA w Warszawie przy współudziale sena­
tora Roberta Doyle'a i Zbigniewa Brzezińskiego. • W sobotnich 
szkołach polonijnych (w USA jest ich około 100 z ilością dzieci od 
50 do 600 w każdej) zaczyna się kolejny rok szkolny bez właści­
~ych podręczników opracowanych z założeniem, iż polski jest języ­
kIem obcym dla większości dzieci uczęszczających do tych szkół 
oraz b~z . odpowiedni~j li~zby nauczycieli przygotowanych do 
nau~z~ma Ję~y~~ polskIego J.ako obcego. W tej sytuacji nikogo nie 
pO":lmen dZlWIC fakt szybkIego odchodzenia polonijnej młodzieży 
od Języka prz?dków . • . Kazimierz Dziewanowski odwiedził Chicago 
na zaproszeme uczestmków konwencji prawników American Bar 
Associat~on; sp<;>tkał. si~ również z przedstawicielami Polonii, którzy 
domag~h SIę uJawmema agentów reżimu działających przeciw Sta­
nom ZJe~noczony.m i Polonii oraz nierezygnowania z dawnych ziem 
wschodmch przy Jednoczesnym utrzymaniu ziem zachodnich. Amba­
sador )est zwolennikiem koncepcji Mieroszewskiego i Ku/tury w tej 
matem. ~ Polska została zwolniona z ograniczeń COCOM doty­
czących Importu zaawansowanych technologii o znaczeniu strategi­
cznym; władze amerykańskie chcą w ten sposób umożliwić ' Polsce 
zmodernizowanie telekomunikacji, co ma stanowić jeden z podsta­
wowych kroków w kierunku przeobrażeń gospodarczych. • Kilka 
sztuk Janusza Głowackiego zostało wydanych w liczącym się na 
rynku amerykańskim North Western University Press . • Znany 
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amerykański potentat "Mac Donald:', dostarczający n~edrogie~o 
pożywienia, pragnie zaistnieć na polskIm rynk~. Polska blUrok!~CJa 
(silniejsza z pewnością niż zdrowy rozsądek I troska o wła,sclwe 
odżywianie Polaków) powoduje, iż prz~~zk.ody .urzędo":e są me d~ 
pokonania w najbliższych latach. Znalezh SIę JUz natomIast prywa~n! 
przedsiębiorcy chętni do współpracy ~ Mac Do~aldem. • W drug~e~ 
połowie sierpnia odbył się w Bostome IV FestIwal Kultury .PolskieJ 
pod patronatem burmistrza Raymonda. L. Fl~nna, zorgamzowany 
przez Polskie Towarzystwo Kulturalne I Zespół Tan~czn~ "Kra~o­
wiak" . • Niektóre uniwersytety (m.in. Roosevelt Umverslty, NatIo­
nal Louis University w Chicago, a także uniwersytety stanowe P~n­
sylwanii i Ohio) oraz fundacje amerykańskie utwo~zyły w ost~tmm 
czasie specjalne stypendia pokrywające koszty ~auki oraz prZYJa~du, 
mieszkania i wyżywienia studentom z kraJÓW ,!postkomunlSty­
cznych", w tym też z Polski. • W ramach specjalnego Central 
European Scholarship Program, fin~nso~anego prze~ rząd USA, .do 
waszyngtońskiego Georgetown Umverslty przybędzIe 45 polskIch 
rolników na dwuletnie studia połączone z pracą na farmach oraz w 
przedsiębiorstwach agrotechnicznych. • America!1 Info.rmation Agen­
cy zorganizowała specjalny East European M~dla P~o~ect, w ra~ach 
którego dziennikarze polscy mogą odbywac. 5-~leslęczny staz w 
redakcjach czasopism amerykańskich. • 27 slerpma po~plsana ~os­
tała umowa o opracowaniu generalnego planu . rozwoJu polskle~o 
lotnictwa' to przedsięwzięcie sfinansowane będZIe przez amerykan­
skie Biur~ Handlu i Rozwoju i obejmie rozwój sieci lotnisk, system 
kontroli ruchu szkolenie kadry dla lotnictwa cywilnego oraz zasady 
finansowania i' kształtowania opłat lotniczych i nawigacyjnych. 

Mariusz SZAJNERT 

KRONIKA KANADYJSKA 

Ryszard Paszkowski, który w latach 198~86 miał ~yć p,?dwójnym 
agentem UB i kanadyjskiej Security Intelhgence ~e.r:'lce , me uzysk~ł 
statusu uchodźcy w Kanadzie. Nakazano mu WroCIC do RFN, gdZIe 
nic mu już nie grozi. Paszkowski skazany został w RFN za p~rw~: 
nie samolotu polskiego. • Załatwienie ponad 100.000 aphkacJI 
uchodźców - właściwie emigrantów - o prawo stałego pobytu 
ciągnie się od dwóch lat. Liczb~ a~likacji. wz.rasta, ko~zta rozp~t~­
wania również i rząd w OttawIe me moze SIę zdoby~ na. r~zc~ęcle 
tego węzła. Głosi się za pośrednictwem różny~h kanałow, . ze 1~lgr~­
cja musi się znacznie powiększyć, ale .żad~eJ konkret?eJ a~cJ.I n~~ 
przeprowadza się . Rząd federalny zdaje SIę hołdowac deWIZIe, IZ 
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~i1n~ sprawy załatwia się ... pozostawiając je Opatrzności. Pojawiają 
Się Jednk "pomocnicy". I tak np. nie dostrzega się pracujących "na 
czarno", a w bardzo jaskrawych wypadkach grzywny są symboli­
czne. Są też bardziej konkretni pomocnicy, którzy zmniejszają liczbę 
Polaków czekających na uregulowanie statusu. Działa dobrze zorga­
nizowana szajka, przemycająca Polaków do Stanów Zjednoczonych. 
Amerykańska straż graniczna przechwyciła dwóch organizatorów 
przemytu, Polaków zamieszkałych w Chicago. Ujęto kilkudziesięciu 
kandydatów na nielegalnych imigrantów w USA. Władze kanadyj­
skie utrzymują, iż przemyt Polaków z Kanady do USA trwa już od 
ro~u, a~esztowano wprawdzie pewną ilość przewoźników, lecz 
szajka me została dotychczas unicestwiona. • W lipcu zmarł w 
Toronto P!"Zeżywszy 81 lat ppłk Maksymilian Lewandowski, pilot, 
d-ca dyWIZjonu 307 "Lwowskie Puchacze", uczestnik akcji bojowych 
lotnictwa polskiego podczas ostatniej wojny. Po demobilizacji osiadł 
w Kanadzie, gdzie należał do organizacji kombatanckich. • W 
sierp.niu z okazji 45 rocznicy założenia Credit Union parafii św. 
StanISława (Kasa Kredytowo-Pożyczkowo-Spółdzielcza) w Toronto 
na maszt ratusza wciągnięta została flaga polska i prezydent miasta 
prokla~?wał Dzień Polski 9 sierpnia. Kasa ta z biednej parafialnej 
mstytucJI w Toronto przekształciła się w największą, naj zamożniejszą 
P?lonijną kasę nie tylko w tym mieście, ale w kraju. Wchłonęła 
klika kas Kredytowo-Pożyczkowych - w tym SPK-Toronto _ 
oraz uruchomiła kilka nowych oddziałów w różnych miejscowoś­
ciach. Kasa szykuje się do uruchomienia filii w Polsce. Ilość człon­
ków w sierpniu przekroczyła 31.000, a stan kont osiągnął $167 
milionów. . 

Toronto 15.8.90 r. 
B.H 

Z ostatniej chwili 

U progu Czwartej Rzeszy 

W tym dniu nie strzelały korki z b~telek ~zampana, nie tań­
czono na ulicach Berlina, Bonn i MonachIUm, me wlwa~owano tak 
jak 9 listopada ubiegłego roku i w noc Sylwestrową. Niemcy prz~­
jęli moskiewski traktat o jedności z respekt.em,. ale bez eufor~l. 
Może ten chłód spowodowało miej~ce pc:>dplsan~a um?wy, ~oze 
przestraszono się kosztów zjednoczeOla kraJU, moze~ moz~ .. : !dlmo, 
że spędziłem wśród Niemców więcej niż poło~ę żyCia, 'YCląZ Jeszc~e 
w pewnych sytuacjach mentaln?ść tych ludZI poz<?st,aJe. dla mOle 
zagadką. A przecież 12 wrześma 199~. ro~u t.o dZlen historyczny, 
dzień uznania jedności i suwerennoscl . Niemiec .. Cała procedura 
postępowania traktatowego, która zastąpiła .zawarcle ukł~du poko­
jowego z Niemcami, odbyła się w !>łYskawlczl?ym ,te~P!e. W tym 
samym dniu pogrzebano ostateczme ~ad pOJałt~nskl ~ po-po~z­
damski. Ironia losu sprawiła, że stało Się to w tej sam~J M?skwle, 
gdzie przed pół wiekiem powstał - i został 'Y pie~wszeJ faZie zre~­
lizowany nie bez powodzenia - plan powojennej ery w Europie 
pod znakiem pax sovietica. . . . 

Podpisany w Moskwie akt narodzema Czwartej Rzes~y .stał Się 
zarazem aktem zgonu imperialistycznego systemu w po?blteJ ~ur<>: 
pie. Fakt, że ta ceremonia odbyła się akurat w Moskw.le, musI byc 
dla pogrobowców stalinowskiej ~y~li mocar~twoweJ. s~mbol~~ 
smutku i rozgoryczenia. Zresztą meJednokrotme wyrazah to JUZ 
wcześniej, po upadku systemu komunistycz~ego w NR~, na falach 
sowieckiej rozgłośni wojskowej Wołga. NI~mcy to me Węgry, a 
nawet nie Polska. Ich utrata jest gwoźdZIem do trumny zewnę­
trznego imperium, tak jak utrata Ukrainy będzi~ kresem wewn~­
trznego imperium. Przed rokie~ Li~ac.zow ~pewmał Hon.eckera, z~ 
Kreml nigdy nie odda NRD Impenahzmowl. Pc:> roku me ma am 
Ligaczowa ani Honeckera, a Niemiecka. Republ~ka Demokra~yczna 
istnieje do 3 października tylko na papierze . .1~J rząd pod kle~ow­
nictwem potomka hugenotów Lothara de MaiZIere, był chy?a .Jedy­
nym rządem w historii świata, który został powołany do zycla po 
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to, aby zlikwidować kierowane nim państwo i własną ekipę rzą­
dową. 

~ października 1990 zaistnieje nowa Rzesza Niemiecka, owoc 
drugIego w historii zjednoczenia narodu niemieckiego w jednolite 
państwo. Moskwa kazała sobie za to słono zapłacić. Są to zobo­
wiązania Niemiec w dziedzinie militarnej i finansowej . Armia nie­
miecka nie może przekroczyć górnego pułapu 370.000 żołnierzy. 
Między Labą a Bugiem powstaje swego rodzaju strefa zdemilitary­
zowana, a do roku 1994 we wschodniej części zjednoczonych Nie­
miec pozostają kontyngenty armii sowieckiej z pełnym uzbrojeniem 
ofensywnym. Pozostaje też zaplecze wojskowe w postaci oddziałów 
sowieckich w Polsce. 

To prawda, że w wojsku sowieckim na terytorium dotychcza­
sowej NRD nastąpił moralny rozkład. Przejście na żołd niemiecki 
wieści z domu, rosnąca wrogość ludności niemieckiej, strach przed 
nieznaną przyszłością - wszystko to razem sprawiło, że te do nie­
dawna elitarne dywizje znajdują się na dnie depresji. Gdyby takie 
wojsko wróciło w pełnym składzie i z pełnym uzbrojeniem, mo­
głoby stać się śmiertelnym niebezpieczeństwem dla reżimu Gorba­
czowa. Dlatego też chce jak najdłużej utrzymać je z dala od rodiny 
i na niemieckim garnuszku. Tymczasem defetyzm wśród tych żoł­
n!er~ rośnie z dnia na dzień. Nic dziwnego więc, że kiedy po pod­
plsamu umowy moskiewskiej telewizja zachodnioniemiecka przepro­
wadzała wywiady z żołnierzami i oficerami sowieckimi, z ust ich 
posypała się lawina skarg: "Nasza służba wojskowa nie ma już 
sensu - mówili Niemcom ich rozmówcy. - Przecież nie ma czego 
bronić. Może naszych, opływających w dostatki i przywileje genera­
łów? Nam się to wszystko już sprzykrzyło. To nasi generałowie 
oddali nas na pastwę losu. Niech sami wypiją to piwo, którego na­
warzyli". 

Ale co by się stało, gdyby w Moskwie doszło do przewrotu i 
gdyby na Kremlu zapanowała dyktatura wojskowa? Co uczyniłyby 
wówczas sowieckie dywizje w Niemczech? Nad tym nikt się nie 
zastanawia, a rząd w Bonn lokuje na razie grube miliardy w ekipę 
Gorbaczowa w nadziei, że uda mu się wybrnąć dzięki niemieckim 
subsydiom z politycznych i ekonomicznych tarapatów. Kiedyś nie­
miecki sztab generalny i rząd pierwszej Rzeszy postawili na Lenina. 
Czyżby ich prawnuki miały się pomylić? 

Gorbaczow też postawił na Niemców. Dowodem tego jest 
układ sowiecko-niemiecki z 13 września. Jest to super-Rapallo, cho­
ciaż zupełnie innego wymiaru niż ówczesny traktat. Tamten był 
wymierzony przeciwko Europie, podobnie jak umowa Stalina z Hit­
lerem w 1939 roku. Układ obecny stanowi coś innego, a mianowi­
cie próbę przykucia gospodarczego potencjału Niemiec do kryzysu 
w Związku Sowieckim. Ostrze tego porozumienia zwrócone jest 
przeciwko emancypacji państw Europy środkowo-wschodniej i prze­
ciwko republikom sowieckim. Chodzi o to, aby Niemcy subsydio­
wali w dalszym ciągu centrum moskiewskie, które rozdzielałoby 
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fundusze według własnego widzimisię. Innymi słowy: w okresie 
żywiołowych przemian i reform narodowościowych Niemcy stawiają 
na uratowanie zjednoczonego państwa sowieckiego. Jest to niesły­
chane wyzwanie pod adresem emancypacji narodów ujarzmionych. 

Tkwi w tym poważne niebezpieczeńswo długofalowej zmiany 
orientacji w niemieckiej polityce zagranicznej. Już dziś stwierdza się, 
że umowy moskiewskie zmuszają politykę niemiecką do zwekslowa­
nia z orientacji atlantyckiej na orientację kontynentalną. W historii 
flirt rusofilii niemieckiej z germanofilią rosyjską prowadził do kata­
strofy dla krajów ościennych. Nie chcę szerzyć nastrojów pani­
cznych. Na razie taka zmiana orientacji jeszcze nie grozi. Niemcy 
zużyją wiele energii i środków materialnych dla realizacji zjednocze­
nia kraju. Ale na wyrost należałoby w Warszawie, Kijowie, Wilnie, 
Mińsku wraz ze światłymi Rosjanami pomyśleć o innej konstrukcji 
Europy niż dzisiejsza. A tymczasem nowy ambasador polski w 
Bonn, Janusz Reiter, deklaruje w swym pierwszym credo na łamach 
konserwatywnego tygodnika Rheinischer Merkur, z którym dawniej 
współpracował, że jego zadaniem jest krzewienie potrójnej współ­
pracy na linii Niemcy-Polska-Rosja. Jest to alarm i ostrzeżenie dla 
wschodnich sąsiadów Polski, najwidoczniej taki jest duch współczes­
nej doktryny wschodniej polityki obecnego rządu w Warszawie. 

BERUŃCZYK 

NOWOŚ Ć WYDAWNICZA! 

MAREK CELT 

RAPORT Z PODZIEMIA - 1942 
Emisariusz rządu RP - jedyny cichociemny, kt6ry dwukrotnie 

skoczył ze spadochronem do okupowanej Polski i dwukrotnie wrócił do 
Londynu po wykonaniu misji - relacjonuje sytuację w Podziemiu w 
1942r. Opisuje też dramatyczną - cały rok trwającą, przerwaną poby­
tem w WIęzieniu i obozie koncentracyjnym - drogę powrotną do cen­
trali, wiodącą przez pół Europy. 

"Raport z Podziemia - 1942" jest do nabycia w księgarniach pol­
skich i u autora. Str. 409, zdjęcia, dokumenty. Cena - DM 36,00 lub 
r6wnowartość. 

SKŁAD GŁÓWNY: 

Marek Celt, Nikolaus-Mueller-Str. 13 
0-8033 Planegg 



Listy do Redakcji 

Drogi Panie Jerzy, 

czytając - jak zwykle z zainteresowaniem - kolejny numer Kultury 
(nr 9), odkryłem na str. 167 notatkę pod tytułem "Z ostatniej chwili". 
Dotyczy ona przywrócenia obywatelstwa sowieckiego tym obywatelom 
ZSSR, którzy zostali go pozbawieni na rozkaz Rady Najwyższej w latach 
1966-88. Ponieważ w notatce wymienione zostało też moje nazwisko, czuję 
się zmuszony do wniesienia poprawki. Jest ona niezbędna, gdyż autor notatki 
posłużył się informacją zachodnią, która - niestety jak zwykle - nie 
odpowiada rzeczywistości. . 

W notatce powiedziane jest m.in., że obywatelstwo przywrócono naj­
pierw Sołżenicynowi, Maksimowowi, Zinowiewowi i Żoresowi Mledwiedie­
wowi, a potem jeszcze 175-ciu szczęśliwcom, w tym mnie. 

W rzeczywistości sprawy odbyły się po gorbaczowowsku. Pierwsi -
około rok temu - odzyskali obywatelstwo sowieckie Mstisław Rostropowicz, 
Galina Wiszniewskaja i Jurij Lubimow. Następnie - w czerwcu 1990 -
Maksimow, Zinowiew i Żores Miedwiediew. Potem ukazał się komunikat, że 
prezydent przywrócił obywatelstwo także innym. Ani ich liczba, ani nazwiska 
w tym komunikacie nie widniały. Zachodnie agencje prasowe rzuciły się do 
swoich archiwów I same zaczęły sporządzać listy. Rozumowanie było prymi­
tywne: komu zabrali, temu oddali. Ale się przeliczyły. Kilka dni póiniej 
Izwiestia ogłosiły listę wybrańców - składała się z 23-ch nazwisk. 

Według moich obliczeń (mogę się mylić) - pozbawiono obywatelstwa 
sowieckiego nie więcej niż trzydzieści kilka osób. Mam na myśli tych, któ­
rych go pozbawiono na podstawie zarzutów, wyliczonych w ukazie z 16 
grudnia 1983 r., dotyczącym mnie: "Biorąc pod uwagę, że Heller M. J. 
systematycznie zajmuje się wrogą wobec Związku Sowieckiego działalnością, 
przynosi swoim postępowaniem szkodę prestiżowi ZSSR .•. za czyny hańbiące 
szczytny tytuł obywatela ZSSR pozbawić obywatelstwa ZSSR Hellera 
M.J •.•. Podpisano: J. Andropow". 

Przyznam, że kiedy zaczęli nagabywać mnie dziennikarze, byłem w 
kropce: czyżby przywrócili mi obywatelstwo? Czyżbym nie "zajmował się 
systematycznie wrogą działalnością"? Czyżbym nie "przyniósł szkody"? 
Skonfudowany mówiłem I pisałem, że nie chcę żadnych łask Gorbaczowa, że 
tylko niewolnikowi można nałożyć albo zdjąć obrożę. Jednak ku wielkiemu 
swemu zadowoleniu nie znalazłem mojego nazwiska na liście wybrańców. O 
ile wiem, także Aleksander Ginzburg i Władimir Bukowski nie zostali obda-
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rowani. Aleksander Sołżenicyn, widniejący na liście, nie przyjął - jak słu: 
sznie napisała Kultura - tej łaski. Nie przyjęli jej także Jurij Kariagin I 
Irina Ratuszyńska. Większość pozostałych wyraziła różnego stopnia zadowo­
lenie. 

Z poważaniem 

Michaił HELLER (Adam KRUCZEK) 

• 
Syracuse 7/25/1990 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Pragnę sprostować nieścisłą informację zam!,eszczoną w ~zerwcowy,,! 
numerze Kultury w dziale "Kronika amerykańska . Podczas ubIegłorocznej 
wizyty w USA Anna Walentynowicz zwróciła się do organizacji, która re: 
prezentuje AFIP (Americans For Independent Poland) z apelem o pom~ I 
uczynienie wszystkiego co jest możliwe w obronie uwięzionych 9 polskIch 
marynarzy. Właśnie moja organizacja przeprowadziła specjalną a.kcję. Losem 
uwięzionych marynarzy zainteresowaliśmy wielu kongresmenów I senat.~rów. 
Tak więc zamieszczona informacja, że oprócz niezależnych polonIJnych 
dziennikarzy i działaczy niezrzeszonych w żadnych polonijnych organizacjach 
nikogo nie zainteresował los marynarzy wymaga sprostowania. 

Z poważaniem 

Czesław JAMER 
Członek Rady AFlP 

Szkoda, że p. Jamer nie informuje, czy interwencje jego organizacji 
dały jakieś rezultaty (Red.) 

• 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W numerze Kultury lipiec/sierpień - 7/514-8/515 (dział "Wywiady 
Kultury" - wywiad Romana Lewandows~iego ze ~t~fanem Nędzyń.skim) !e~ 
ostatni na temat powracających do Kraju po wOJOle (lata 1947 I póiOleJ) 
stwierdza: 

"W Londynie podział był wyrainy. Ty~h, którzy wra~ali bez po,,:aż?ych 
powodów - powiedzmy, żona, dzieci, czyłt sprawy osobIste - uwazałtśmy 
po prostu za zdrajców". . . . 

Widocznie w takim gronie znalazł SIę autor wypowIedzI Stefan 
Nędzyński. 

Inaczej sprawa przedstawiała się w mojej jednostce bojowej, l. Samo­
dzielnej Brygadzie Spadochronowej, czego najlepszym dowodem niech będą 
słowa ostatniego rozkazu na terenie Niemiec ówczesnego dowódcy Brygady, 
ppłk. dypl. A. Rawicz-Szczerbo: 

W końcu zwracamy się do Was, Koledzy, którzy oczekujecie na po­
wrót" do Kraju. Nasze wspólne wspomnienia o Brygadzie, nasze wspólne 
trudy nad stworzeniem tej najnowocześniejszej jednost~ Wojska Po1ski~g?, 
nasz chrzest bojowy nad Renem - pozostaną dla nas nIerozerwalną SPÓJOlą 
na przyszłe lata, gdy w każdej minionej i obecnej chwili jedna myśl tylko 
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górowała i góruje nad innymi: 'Tobie, Ojczyzno', hasło, wyryte na naszych 
znakach spadochronowych. Rozstając się, z tą myślą kroczyć będziemy 
wspólnie i dalej". 

Koledzy odchodzący do Kraju żegnali nas, defilując, jeszcze w mundu­
rach, ale już bez broni, przed Sztandarem Brygady. Nie było więc na nich 
nigdy żadnego piętna za to, że powzięli decyzję powrotu do Kraju. 

Pozostaję, panie Redaktorze, z głębokim poważaniem 

J. LORYS 

• 
POLITYCZNA NIEZRĘCZNOŚĆ 

Zamieszczone na stronie 213 zeszytu 7/8-1990 Kultury "Stanowisko 
Rządu R.P. na Uchodźstwie w sprawie Polskich Ziem Wschodnich" 'jest poli­
tyczną niezręcznością, jeżeli nie błędem, a to dla dwóch dobrych powodów: 

l. Autorzy "Stanowiska" operują argumentem legalistycznym: Polska 
została pozbawiona Ziem Wschodnich na skutek uchwał politycznych, nie 
potwierdzonych żadnym aktem prawa międzynarodowego. Jest to jota w jotę 
argument, którym w Republice Federalnej Niemiec operują "wysiedleńcy" i 
w ogóle zwolennicy poglądu, że Rzesza Niemiecka nadal istnieje "legalnie" 
w granicach z roku 1937; "Stanowisko" może się stać wodą na ich młyn. 

2. Istnieje niebezpieczeństwo, że "Stanowisko" może być interpretowane 
przez wrogie nam elementy jako "dążenia rewizjonistycme" skierowane nie 
tyle przeciwko Rosji Sowieckiej, ile raczej przeciwko Republikom Litewskiej, 
Ukraińskiej i Białoruskiej, które - w tej kolejności - są na drodze do 
samodzielności i z czasem niepoodległości. 

Wojciech KRZYŻANOWSKI 

POLSKA KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA 

STODIECK'S BUCHHANDLUNG 

Wydawnictwa w języku polskim. e Beletrystyka, słowniki, przewodniki. 
Przekłady na język niemiecki. 

Katalogi bezpłatnie na żądanie. 

Adres: Richard-Wagner-Str. 39 
D-IOOO Berlin-lO 

Tel.: (030) 341 10 40 
Metro: Richard-Wagner-Platz 
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Czytelnik6w nadsyłajqcych nam swoje artykuły i utwory prosimy o 
pamiętanie, że Redakcja nie 7wraca rękopis~"'. .nie. zam6wionych. Wobec 
nawału pracy odpowiadać będZIemy tylko w niniejszej rubryce. 

M.C. w Kraju; H.S., RFN; D.S. w Kraju; P.Ch. w Kraju: - Z wierszy 
nie skorzystamy. 

U.D. w Kraju: - Wydaje nam się, że właściwsz~m od Kultu.ry miejscem 
dla tekstu o zmarłym niedawno prof. Gogulsklm z gimnaZjum Reytana 
byłoby jakieś młodzieżowe pismo w Warsza~ie. . . . 

J.I.Z., Anglia: - Myli się Pan: fakt, że napisał pan sWOJą kSiążkę po 
angielsku jest przeszkodą dla naszego wydawnictwa. 

W.A.B., Czechosłowacja: - Pana Białe kartki są ujmująco patriotyczne, ale 
napisane niestety dość licho. . 

L.Ż., RFN: - Niezm,iernie rzadko i w wyjątkowych wypadkach drukUjemy 
sztuki teatralne. 

K.S., Belgia: - Ma Pani znakomitą pamięć, nie do wiary prawie, że po 
tylu latach można tak żywo pami~tać ~ajdrobniejsze szczeg~ wł:-snego 
życia. Ale sama drobiazgowa pamięć Ole wystarcza, by napisać Ciekawy 
dla czytelników pamiętnik. o. • 

Z.P. w Kraju: - Polityczny wątek tej Sex-Pan,y li la PolonalSe ~est mezbyt 
dowcipny. Obscenicmy ma za mało WdZięku, aby uchromć tekst od 
zwykłej pornografii. . . 

H.P., RFN: - Opowiadanie Dzisiaj jest dla nas nie1.IOZUmlałe, wątpimy 
nawet czy sama autorka wie, co zamierzała opowiedzieć. 

J. G.,RFN: '- Opowiadanie Sqd nad robakiem nie nadaje się do d.ruku. .. 
M.C. w Kraju: - Wypisy z gazet i książek bez komentarzy I refleksji 

autora to trochę za uboga formuła dziennika. .. 
W.P. w Kraju: - Każdy czytelnik Kultury ma prawo przysłać do RedakCji 

swój utwór, dotyczy to więc także Pana poematu. 
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TOM 456 - ZBIGNIEW BRZEZIŃSKI 

WIELKIE BANKRUCTWO 
Narodziny i śmierć komunizmu w XX wieku 

Nowa ksi,żka Zbigniewa Brzezińskiego składa się z jego WnrplI, 
sześciu części: Wielkie bllllknu:two. - Rozpod. - Odrzut orga­
n;UftII. - Ko""",;un "tlIłdlowy. ~ Kompromitacja pralcty/d. -
AgoNa ko""",;UftII oraz Posłowia. 

Str. 276 Ceaa F. 145,00. 

• 
TOM 457 

POLSKA POLITYKA ZAGRANICZNA 
W LATACH 1926-1939 

Na podstawie tekstów min. Józefa Becka 
opracowała Anna M. Cienciała 

Str. 448. Cena F. 220,00. 

• 
TOM 459 - BERNARD NOWAK 

CZTERY DNI t.AZARZA 
Opowiadanie o podziemiu wydawniczym 

Str. 144. Cena F. 75,00. 
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TOM 460 - ZBIGNIEW HERBERT 

. ELEGIA ·NA ODEJŚCIE 
Nowy tom poezji 

Str. 48. , • Cena F. 50,00. 

TOM 462 ,- CZESŁAW MIŁOSZ 

ROK MYŚLIWEGO 
Nowy tom prozy Czesława Miłosza ma zasadniczo konstrukcję 
dziennika, prowadzonego przez jeden rok: 1986/87. Są to j~ak. 
dość umowne ramy, ponieważ autor sięga pamięcią do różnycb, 
niekiedy odIegłycb wydarzeń swojego życia, przedstawiając zarazem 
pasjonujące portrety swoicb współczesnycb w formie zwięzłycb ese­
jów lub opowieści. Tym samym ten szczególny dziennik zbliża się 
do formy autobiografii, a zarazem przenikliwego wizerunku epoki. 

Osobisty w· tonie, niekiedy polemiczny, czasami zaskakująco 

szczery', jest "Rok myśliwego" podaj. najbardziej prywatną książką 
w dorobku poety, dostarczając wielu autokomentarzy do jego twór­
czości i życia. 
Str. 288. • Cena F. 145,00 . 

TOM 463 - ZESZYTY HISTORYCZNE 

ZESZYT DZIEWI~CDZIESIĄTY TRZECI 
zawiera opracowania: Jerzy Polaczek: Losy patrolu kpt. "Wani'~; 
W. Dworzyński: "Sprawa prezydentury"; Tadeusz Wyrwa: Likwi­
dacja ambasady RP przy Watykanie w latach 1958 i 1972; Kajetan 
Bieniecki: Frantic; Jan Ciecbanowski: Notatki z rozm6w z gen. 
Tadeuszem Pełczyńskim; Andrzej Zaborski: Tadeusz Łepkowski (21 
I 1927 - 16 XII 1989); Z.S. Siemaszko: Ks. prałat Stanisław 
Bełch; Gen. Izydor Modelski: Wojskowe przyczyny klęski wrześ­
niowej (cz. II); Tomasz Lenczewski: Deklaracja płk. Jana Mazur­
kiewicza "Radosława" z 8 września 1945; Polska w końcu 1945 r. 
w ocenie podziemia niepodległościowego; UB a PSL po ucieczce 
Mikołajczyka - listopad 1947; Benedykt Heydenkorn: Etapy li­
kwidacji ukraińskiej autonomii; Z.S. Siemaszko: Wilno 1939-41; 
Jerzy Krzyżanowski: Drugi brzeg Oki; Jan Nowak: Rozmowa z 
Władimirem Horbowym; Andrzej Kempfi: Śladami Rejtana; Józef 
Kowalski: Drobny przyczynek do polskiego antysemityzmu oraz 
bogaty dział LISTOW. 
Str. 240. Cena F. 90,00. 

IN 93400 St-Ouen - 3275-1990 
Cena 47 F 


	SPIS RZECZY
	Krzysztof Gawlikowski: W poszukiwaniu nowego miejsca Polski w świecie
	Smecz: Z ukosa
	Gustaw Herling-Grudziński: Kieł Barabasza
	WIERSZE
	Wacław Iwaniuk: Każdy z nas nosi w sobie zalążki wielkości
	Jacek Kaczmarski: Lalka, czyli polski pozytywizm

	ARCHIWUM POLITYCZNE
	Leopold Unger: Widziane z Brukseli
	Małgorzata Dziewięcka: I co dalej?
	Józef Garliński: List z Londynu (20)

	KRAJ
	Stanisław Bieniasz: Regionalizacja i federalizacja
	Krzysztof Hariasz: Ignorancja, arogancja, cynizm
	Zofia Ziemięcka: Czytając prasę

	SPRAWY I TROSKI
	Jan Chodakowski: Oświadczenie
	Jerzy Boniecki: Dlaczego lubię Australijczyków

	O RELIGII BEZ NAMASZCZENIA
	Antoni Pospieszalski: Katolicy, prawosławni, unici i inni

	SĄSIEDZI
	Adam Kruczek: W sowieckiej prasie
	Józef Darski: Kronika litewska, białoruska i ukraińska

	KRONIKA KULTURALNA
	Renata Gorczyńska: Recesja, depresja

	KSIĄŻKI
	Andrzej Dobosz: O bibliografii
	M. Broński: Mickiewicziana z Bitburga

	HUMOR KRAJOWY
	"The Independent": "Lech Wałęsa chce 99%"

	WOLNA TRYBUNA
	Laszlo Lendyel: Nowy kształt Europy: powrót do Wersalu

	Wydarzenia miesiąca oraz kroniki amerykańska i kanadyjska
	Z OSTATNIEJ CHWILI
	Berlińczyk: U progu Czwartej Rzeszy

	M. Heller, C. Jamer, J. Lorys, W. Krzyżanowski: Listy do Redakcji
	Odpowiedzi Redakcji

